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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Knaków. —— (A. N.) Z zadziwieniem czy- 
tamy w gazetach Petersburskićv, Berlińskićy 
! Poznińskidy, niewczesne pochwały dawane 
*ięciu Maxvin:lianowi Jabłonowskiemu , ia- 
koby tenże przybył z pospiechem do Peters= 
burga dla złożenia cesarzowi holdu poświę= 
cenia się ; przywiązania swego; gdy tym- 
czasem xiążę ten w początkach rewolucyi, w 
dobrach swoich na Wołyniu przytrzymany, 
do Żytomierza, a następnie do Petersburga z 
Fozkazu cesarza rossyyskiego, oriczjonym 
został, Z holeścią wyznać należy, że cesarz 
> uszczerbkiem sławy poddanych swoich po- 
Pieraiac mylaemi dowodami, chciałby ugrun- 
tować swą władzę, u 


n 


du, powierzyły nam władzę naywyższg przez 
tęż uchwałę określona. Wolnym wyborem 
i zaufaniem Reprezentantów narodu zaszczy” 
ceni, do was nasz głos wznosimy współro- 
dacy, dla wynurzenia wam, iż przyymuiąc 
powierzoną nam władzę, sprawować ia bę- 
dziemy z tém nieograniczonóm poświęceniem 
się, iakiega obecne krain położenie i ocale- 
nie bytu narodowego wymaga. Niezachwia* 
ne, Śmiałe i wytrwałe dażenie do ustalenia 
niepodległości narodu , tego szlachetnego ce- 
lu neszego powołania, wyłacznie wszystkie- 
mi naszemi działaniami powodować będzie, 
Rodacy! Święty ogień miłości oyczyznyt ł 
swobód, którym wszystkich mieszkańców pol- 
sk éy ziemi serca pałaia, wielkie ofiary Ía- 
kie iuż ponieśliśmy i iskie ieszcze ponieść 
gotowi iesteśmv, zapał mężnych naszych wo* 
iowników , gorliwe władz wszelkich ubiega- 
nie się ku ogólnemu dobru, oto sg naymo» 
cnieysze rękoymie przyszłych neszych powo- 
dzeń. Opatrzności Naywyższego i dobréy 
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aænszéy sprawie ufaiae wspólnemi siłami dążmy 
do zamierzonego kresu. 
Dan w Warszawie dnia 1 lutego 1831. 
X. Adam Czartoryski. — W. Nie- 
mojowski. — Morawski. — Ba- 
rzykowski. — Lelewel. 

Proiekt de prawa otwieraigcego tymczasowo 
Kkredyi rządowi, aż do ustanowienia budżetu przez 
Seym d. 1 b. m. przyięty przez izbę poselska. 

Nim przedstawiony seymowi królestwa pol- 
skiego wraz ze sprawozdaniem proiekt do 
budżetu ogólnego kraiu na rok 1831 i spe- 
cyalnię dla władz etaty uzyskają izb seymo- 
wych potwierdzenie, też izby na przedstawie- 
nie Rady Niywyższey Narodowćy i przeło- 
Żenie ministrów nuchwalaia co następuie: 

Artykuł 1. Rząd narodowy upoważniony 
Zostaie na rachunek budżetu przez Seym u- 
gtonowić się maiącego, do otworzenia właści- 
wym kommissyom rządowym kredytu na wy- 
datki następuiące: 

a. na dług publiczny Złp, - - 7,784,000. 

b. dla komaissyi Rząd: Woyny 22,000,000. 

£. Ba Żywność i potrzeby wovska 30,000,000. 

d. ną wszelkie inne wydatki, administra- 
ørne zwyczayne jedna czwarta część sum» 
śmy budżetem proponowanćy, to jest: 7,459,873. 

Ogółem Złp. - - - - 67,223,873. 

Art: 2. Kredytem tym rząd narodowy bę- 
dzie zarządzać już dla zadosyć uczynienia za- 
szłym zobowiązaniom, iuż dla zaopatrzenia po» 
trzeb woycka, iuź nakoniec do pokrycia wy- 
datków etatowych budżetu izhboin przedsta- 
wionytm proiektowanych. 

Au: 3. Dla zsspoko enia tych wydatków , 
rząd narodowy jest upoważnionym urządzić 
pobór podatkow, na zasadzie nstaw dotąd o- 
bowiazujących, i użyć wszelkich kapitałów , 
będ+cvch nirodowąa wł snościg, a to na osno- 
wie wyzćy powołanego budzetu. 


Art: 4. Wykonanie ninieyszóy uchwały rzg. 
dowi narodowemu poleca się, — Działo się 


w Warszawie d. 1 Lutego 1831 r. 


NACZELNY wWODZ 
SiŁy ZBROYNEY NARODOWE. 
D o 
Kommissyi Rządowey Spraw Wewnętrznych 
i Policyi 

W celu uchylenia raz na zawsze wątpli* 
wości, względem przytrzymania i sądzenia 
osób o szpiegostwo obwinionych, wzywam 
Kommissyą Rządowa Spraw Wenętrznych i 
Policyi, ażeby we wszystkich Dziennikach 
Worewódzkich i pismach peryodycznych u* 
mieścić połeciła prawo ogłoszone w dniu 16 
Stycznia 1824 r. w zbiorze praw karzących 
Woyskowych w Tytule IV. zamieszczone, ial 
następuie: 

Art: 1. Każdy namawisigcy, lub wspólnik 
ñamawiania Żołnierzy do mocarstwa, w woy“ 
nie przeciw $miercif 
karany będzie. 

Art: 2. Każdy, iakiego badź kolwiek stant 
godności i powołania, przekonany o szpieg% 
wanie dla nieprzyiaciela, śmiercią karany bf” 
dzie. 


kraiowi zostaiącego, 


Art: 3. Każdy cudzoziemiec, któregoby zdj” 
bano zdeymuigcego plany z obozów, stanowisk» 
leżów woyskowych, fortyfikacyów, szańców» 
arsenałów , składów , rękodzielni, kanałów. 
fabryk , rzek, i w ogólności wszystkiego €% 
ma związek z obrona albo całością kraiu 
do iego kommunikacyów , przytrzy manyal 
jako szpieg Śsniercią ukaranym zostanie. 

Gdy kray nateraz znayduie sie na stopić 
wolennćv, przeto Koimmissya Rządowa Spraw 
Wewnętrznych i Połcyt zmiesie się w téy 
mierze z Kommissyą Rządowa Sprawiedliwo” 
Ści, w celu wydania wszystkim właściwy © 


Sadom połecenja, ścisłego zastosowania s$ 
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do powyższych przepisów, w każdym z wy- 
szczególmenych w nich wypadków. 
W Kwaterze Główney w Warszawie dnia 


29 Stycznia 1331 r. 
(podp:) M. RADZIWIŁŁ. 


Za zgodność: 
Za Sekretarza Jeneralnego: 
Wentzel, 


Senator kasztelan Bniński przybył d. 1 b, 
M. niespodziewanie z zatrzymania moskie- 
wskiego do Warszawy. Granicę przeszedł 
pieszo, przebrany po chłopsku. 
czny maigtek, wystawił go na grabież nie- 
przyiacieła, a stanąf tam, gdzie go oyCczyzna, 
honor i serce przyzwało. Kto chce ten może. 

Tergowicę w Petersburgu wzmocniła jedna 
głowa. Wincenty Krasiński przybył do pod- 
nożka cara: jest to dalszy ciąg przysięgi wy- 
konanćy przez tego zdraycę narodowi, z gan- 
ku pałacu byłego tymczasowego rządu. 

Batalion 3ci pułku 2go liniowey piechoty, 
pod dowództwem majora Zywulta odchodząc 
do pułku przysiągł przy kościele na Pradze: 
«umrzeć lub zwyciężyć.,, Obecni byli de 
łez poruszeni, 

Wieść Się rozchodzi, Że dowódca woysk 
Rossyyskich przysłał propozycye wstrzymania 
krokow woiennych na 2 miesiące. 

Ciągle przechodzą na naszą stronę Żołnie- 
rze i oficerowie z woysk Rossyyskich. Dnia 
31 z. m. przybyło do Stolicy kilkunastu uła- 
nów 1 oflicer z końmi, ubraniem i uzbroie- 
niem. Przyięci byli tak, iak wszyscy, z bra- 
terska serdecznoŚCią, pozabierauo ich na kwa» 
tery, a zacne obywatelki, z .macierzyńską 
troskliwościa pemiętaia o ich potrzebach, 

(Z Gazet Warszawskich.) 


Porzucił zna- 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


"TERsuUHG 26 Stycznia. = 


Feldmarsza- 
łek biaDia D 


ybicz Łabaikański, wydał pod 
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dniem 1[13 stycznia do czynnegó woys 
ska , zostaiacego pod iego dowództwem, uae 
następniacy rozkaz dzienny : 

Grodno d. 1f13 Stycznia 1831 r. 

«łuska naszego dostoynego monarchy po- 
woływa minie powtórnie do obięcia naczel- 
nego dowodztwa nad czynną armią. 

“Pełen pocieszaiącey ufności w opiece Nay- 
wyższego dla sprawy sprawiedhwey, przyy- 
muię z wysoka cziią lak pochlebny dla m nie 
dowód zaufania nas.ego maiłościwego Fana. 
Mężni woiownicy! ramię Naywyższego po- 
błogosławi waszym usiłowaniom. 

t Trzydziestoletnie doświadczenie w wa- 
szych szeregach, natchnęło mię pieograniczo- 
ną dla was ufnością. Wiem dobrze , że wódz 
który was kocha , niepowinien nigdy zanied- 
bywać swoich obowiązków, lecz dawać 
wam wzorowy przykład ścisłego dopełnienia 
powinności dobrego żołnierza, a to w celu 
ziednamia sobie waszego Zaufania i przywig- 
zania, 

“Mamy rozpocząć nieznajomą nam wcale 
walkę, któróy wierne FRossyaR serce nigdy 
przewidzieć niemeogło, spieszymy na poskio= 
mienie zuchwałcow , którzy podnieśli rokosz 
w królestwie polskiemu przeciwko naszemią 
dropieinu władzcy, który tych niewdzięcznych 
zdrayców obsypał niepoliczonenu dobrodziej" 
stwy i wielu z nich świeżo ułaskawił. Zura- 
dnicze tych zdraycow zamiary Zagrażały nawet 
Życiu dostojnego brata naszego inonarchy, 
ktory przez lat 15 był ich dowódzcą i opie- 
kunein. 

“Dowiodą im rossyyskie bsgnety, że ich 
zdradą 1est równie czcza iak 1 zbrodnicza, 
rossyyska karncéć i odwaga, prz} Wici r.ż 
jeszcze w karby porządku ich piochość 1 o- 
burzargrą rozpustę. 

“Z tem wszystkiem, gdy kędziemy suro- 


wo karać buniownmikow „, ujtżczywie „piej 
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dwoićy zbrodni obsłaigcych , nie zapominay- 
my nigdy, iż żal i chęć poprawy czyni ich 
na nowo braćmi naszemi, że samo nawet u- 
karanie zapamiętałćy zbrodni, skoro ta iest 
rozbroioną , do Żadnego z nas poiedynczo , 
lecz do ustaw należy. 

“Spokoyny mieszkaniec , który nas przyy- 
mie po przyiacielsku, powinien w nas zna- 
Jeśdź nietylko przyiaciół i obrońców , lecz 
ieszcze przekonać się z naszego postępowa- 
mia, Że jesteśmy dziećmi wspaniałomyślne- 
go oyca, Że ożywieni iego dobrocią i uczu- 
ciem , iesteśrmy przeznaczeni Zostać obrońca- 
m: słabych przeciwko rokoszanom , ukrywa- 
igcym pod nazwiskiem wolności swoie samo- 
istne zamiary i zuchwalstwo wszystkich prze- 
stępstw. 


«Ludy wschodnie uwielbiają wzorowe po- 
stępowanie rossyyskich woiowników, — wdzię- 
czność naszych współbraci stanie się odgło* 
sem naszóy sławy. 

<Woiownik niegodny nazwiska Rossyanina, 
oddalaiący cię z toru cnot naszego ludu, zna- 
lazłby we mnie nieubłaganego sędziego, lecz 
z chlubą wynurzam to przekonanie, iż Ża- 
dnego takiego w waszych nieznaydę szeregach. 

«YWeydźmy więc ochoczo i z mocną wiarą w 
święta walkę za cesarza i oyczyznę. Wszech- 
mecny nam pobłogosławi, dla okazania na 
nowo Światu, Że rossyyscy woiownicy sa Za- 
wsze gotowemi wiernie i mężnie dvpełniać 
rozkazbw swoiego ukochanego władzcy, i ni- 
gdy nieodstępywać wewnętrznym nieprzyia- 


ciołom nic takiego, co krwią rossyyską zwy- 
cięzko zostało zdobytóm. ,, 


Naczelny wódz czynnćv armii 
Jenerał Feidmerszałek 

hrabia Dybicz Zabałkański, 
Szef drugićy dywizyi piechoty gwardyi je- 
nerał; porucznik U akow 1. i ces.rscy jene- 
rał adjutanci hrabia Apraxyn i lsieniew wye 
iechali w tych dniach z tey stolicy do Wil- 

naa (G. R. Pr.) 


PaRrż 20 Sżycznia—  Ministeryum nasze 
zapewniło legaćyg Belgicka, 1ż wszelkie usi- 
łowanie Hollandyi dla posadzenia Xięcia Ora- 
nii na tronie Belgickim, nważać będzie za 
interwencya obcego Mocarstwa, i takowóy 
nie dopuści. Xiażę Oranii wydał do Belgiy- 
czyków odezwę z zapewnieniem wszelkich 
swobód i wolności religiynćy, oraz odzyska» 
nia Mastrychtu, Antwerpii, i wolnóy żeglu= 
gi na Skaldzie, jeśli go Królem obiora. 


Haca 29 Stycznia.— Pewiadaig, Że przy wie- 
ziono tu nowy, dnia 18 b. m. datowany pro- 
tokuł loudyńskićy konferencyi. Głoszą, iż 
nalegaig w niim mocno o zupełne zniesienie 
blokady Mastrychtu, i zagrażaią Belgiom, że 
w przeciwnym razie obce woyska wkroczą 
do kraiu. 

Goniec bruxelsk ™ zawiera następujący ar- 
tykuł: “W skutek przedsiewziętego posta- 
nowienia dnia 26 b. m. na radzie ministrów, 
oświadczył rzad francuzki, że wybranie xię- 
cia Leuclitenherg nważać będzie za wypowie- 
dzenie woyny, i że poseł francuzki w Bru- 
xelli odebrał rozkaz w tym razie wyjechać 
z Bruxelli w 24 godzin. Depesze te pocho- 
dzące od hr. Szbastyani stanęły d. 28 b. tn, 
w Bruxelli i zostały dyplomatycznemu komi- 
tetowi przez Pana Lavoestine udzielonemi. 
Hr. Aerszoł uwiadomił natychmiast o tém 
wielu deputowanych. Z drugiećy strony za- 
pewniaia , że gdyby xiażę Nemours był na 
króla wybranym , lord Ponsonby wyiedzie w 
przeciagu 24 godzin z Bruxellt. (G.R. Pr.) 
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DONIESIENIA. 


Wskutek pelecenia W, Tryb: W. M. Krakowa z Okręgiem d. 1 Lutego r. b. N. 199 
ruchomości po niegdy Agnieszcze Zyglińskićy to jest: garderoba, sprzęty domowe, koszto- 
wności, korale, towar płucienny, i t. d. przez publiczną licytacya w d. 17 jLutego [r.! b. 
w doma przy ulicy Wiślnóy pod N. 307 za gotową: srebrną monetę sprzedawane będa. 


W Krakowie jdnia 7 Lutego 1831] r. 


Olearski Notaryusz. 


